
A f s  1 3 . Płock, dnia 15 (3 ) Grudnia 1897 r. t f S c ’*' 81.

ŚPIEW KOŚCIELNY
m m i E S ią e i  c s ó b g w e

kościoła katedralnego włocławskiego.
(Siąg dalszy).

I I I .

. t y /Encylchpetiifi Kościelne,), pisząc o daw nych m s z a ł a c h  dye- 
cezyj polskich, Arykazaliśmy, żret | mszał włocławski nie b y ł  
d rukow any (t. X V  str. 266). Potw ierdza ją  to . ęńjdaArniejsze 

wizyty kościołów, tejże dyecezyi, a v  których  Avspomniane są napo­
tykane  a v  tychże kościołach mszały gnieźnieńskie , k rakow skie  i pło­
cki, a n igdy  AvłocłaAvski: ten o s tp n i  chyha z UAvagą, że j e s t  na 
pergam inie , czyli że p isany  (oh. M onum. hist. dKpjoc. I ł  lud. n. XY). 
Takich też kilka' przechow uje  się dotąd  w "bibliotece kapitu lnej:  
krótki ich opis dajem y.

1) M s z a ł  folio maj., s tanow iące j księgę Avielką, opraAvioną 
w deski dęboAve, o k ry te  skórą ciemną, w ytłaczaną av deseń, z na­
rożnikami mosiężnemi. Za^ÓAvno księga, j a k  i opraw a je j  mocno 
zniszczone: snać długo zostawać musiała bezpotrzebnie  av zakrysty i 
po czasie, g dy  je j  używ Si przestano. W ysokość  mszału tego 48, 
szerokość 33 cm. Dziś posiada folióAv pergaminoAvych 129. Na 
początku i na końcu, a często i a v  środku  ś lady  k a r t  poAvycina- 
nych, ZAvłaszcza gdziehy  m alatur, ozdobnych obraizkÓAA', lub  p ięknych  
obramoAvań spodziew ai^się należało. K ażda stronica na dwie szpalty  
podzielona, mieści Avierszy 32, zapisanych kształtnemi lirorann formy 
gockiej. Smutno patrzeć  na zniszcz,enie, iax ie  tu  spraAviła b a rb a ­
rzyńska  jak aś  ręka, Avycinając- wszystkie* in icyały , często okazałe 
na 9 cm. av kw adra t  p rzes trzen i zajmujące. Został je d e n  tylko 
z l i te rą  B. na in tro it  mszy o T ró jcy  śav. Mszał to daw ny, z ob­
rzędami starym i. N iem a tu  jeszcze wzmianki o urządzanui gjioboAv 
AAuelkopiątkoAvych. W  dniu tym  dAvóch kapłanÓAv niosło krzyż wiel­
ki do adoracy i śpiewając: Popule m m s ąuid fę c i  lib i; odśpiewywało 
dwóch chłopców: im o s o Theos, a po nich chór Sanclm  D em , i t. d.
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trzy c h ó ry 'n a  przemian. DoSspiewu używano też chłopęów na pro- 
oesyą' palmową, o czhm na tęż niedzielę mówi ks. Skarga, „my 
prodefs^e z dziatkami i anioły ich odl>ywamy“ . W  wielką sobotę 
zaraz po mszy k jp łan  święci! cliłoby, mięsiwa, ja ja , scjry i inńej 
p rzedm io t^spo iyw cze , dla (£go pomieszczono tu odjjowiefluie mo­
dlitwy. W  podobny snósób przede mszą Wniebowz. N. M. P . jest  
benedictio lierbaYum. W  ordo miss-ae znajduje się Glorio. 5iii_ eęceł- 
$($ ąuotidianum jedno, *g| drugie dominicale nieco obszerni' sze. 
W  kanonie ilość rożnie od mszałów teraźniejszych, np. w koń­
cu mszy kajdan błogosławi! lud i zwróciwszy się do ołtarza, mówił 
modlitwię: PlaJm l libi S. 'Ji im tas, ppć^żom zaraz odchudził do 
■zakrystyi. Msza in Translatione S. Stanisląi wskazuje, że mszał 
ten należy do polskich i miejscowych.

2) Mpuił in folio niiu.Ctri. rwoprawie nowej, w półskórek, 
inioyały niewykończone, robota skromna, l i s i ę t a  ta w i iS c ią  zni­
szczona, ma boki przegniłe, p e r jam ih  Cuwiki. Brak pBczątku i koń­
ca, wewnątrz ośm kart wydartych, zastąpionych późniejszem pisirftm 
na papierze; zaezyinS się dopiero od inszy niedzieli palmowej: po­
zostało kart 158. Iłubryki dość częste, pisane czbrwono. Dwa 
inieyały z figurą P .  .Jezusa, oraz cztery litery na tle złotem kolo­
rowo ozdobiono, z bocznemi winietami, roboty dość prostej, ^ la  
starej okładce, przez robaki zupełnie zniszczonej, -wybite było: 
Missałe Wladislauien. 1,556.

3) Do mszałów pergaminowych, a U l już z tekstem nowszym 
rzymskim, zalicza [się M sza ł bis i upa /ioa tlra iąąsh^/o , in folio, 
w d e s k ę j  i skóra czarną oprawiony, pisany literami okrągłenb 
na całej szerokości stronicy: folia jego (jest, ich 161) wwsokie 36, 
sztir. 26 cm. Iui-cyałów z obrazkami ma 36, zajmujących Ai lawa- 
d ra tF*9-—10 cm. każdy, mlipty do&Jć pięknej, ale drugorzędnej; 
mniejsze litery złotem i kolorami nie dość starannie .odrobioile, 
inne do wykończenia zostawione; zdaje się, w  ka ity  ostatniej brak; 
tytułowa muc,® herb biskupa (D.oliwa) w grubym rysunku koloro­
wanym, u spodu z napisemi: Anno Din 'MDX(f!| Rmus et Ul. in 
CHro P a te r  et Dnus 1). Hieronymus Comes a Rozrazow Dei et 
Aplicae Sedisęgiui Epus Wladislauien et Pomer. etc. Lilirum lmnc 
Pontiticalium MissafllnM et alionim Pontificalium, rpiae lEpus in sua 
Cathedra, obirol śol&t., ad landom et glam o.potenti^jDei atep ipsius 
intemeratae v if i im |y  titularis patronae honorem, pro maiori sua 
sneoessorumrp commoditate conscribi et ornari curlfrit, ęponsaecp 
suae WladislayieBśi .Ecćlesiae iidei attp amous ergO donayit. Oretur 
Dnus Deus pro eo. Mszał ten mieści tylko msze na uroczystości, 
w które biskupi celebrować obowiązam lub zwykli. Zwyczaj infflfi- 
sco-wB dawny często tu jeszcze uwzględniony i zachowany, bo cho­
ciaż mszał ten prnany był r. 1590, to jednak w iti.ni niektóre da-
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wrS msze i o w z M y  k®śció;ła włocł. pojjń«s’zczoiio. Tak np. na 
niedzielę l|j^dw§iitii jes t  ewangelia «Ma$ i 1X1) 1— 9 ze starego 
mszału i druga dzisiejsza: morę llóimuim ^polesi/te, do wyboru 'po­
łożone; we mszach zaś na zfiatęzniejszi? uroczytości zatrzymano p ro ­
zy i sekwencye stare, o którjofei zachowanie i. ks. Skarga się przy- 
mawiał.") Jest też w poście ,'stary i rzewny obrządek reęcniciliatonis 
poenitentimnl do koucB X V II  Cielni, a może i dłużej w katedrze 
tej praktykowany; są benady lKyt> ludu w czasie kanonu mszy przez 
biskupa dawana nim zaśpiewał Ptur Bom m i stl semper uoliscuw, 
z odmianami do uroczystSśoi; są wreszcie i nuty na prefaoye i inne, 
ze starego mszału wzięte. fngwT ten, służyć może za dowód n.i- 
wyknienia do ksiąg pergaminowych i do dawnych z w y R a i® ,  jakie; 
do niego nieprawnie przeniesiono. Świadczy to razem, i t «  na- 
wyknienia posiadają wpływu n»! umysły i seJca ludzkie, gdy i w tym 
pasterzu, nader gorliwym propagatorze ustaw soboru Tryd. i rytu 
rzymskiego, tak jawne znalazły odbicie. W idnieje ztąd i mądrość 
Kościoła sw., dającego przestrogę: 'abusus eaute tollenćli. Z mszału 
tegjO biskup Antoni OstrOwśfii r. 17$5, ostatni za_pev\ne, odprawił 
mszę św. w uroczystość Trójcy św., co zaznaczył na obrazku ini- 
cyałowym, powyższy rok własnoręcznie zapisując.

4) Do teg.o-ż .feamego rodzaju ksiąg natęży inna pergaminowa, 
w oprawie z tek tu jy , skórą-tiemno-ezferWoną oklejonej, mająca na 
frontowej strbnie odcisk złdćony, ljSzf^Etau ifrhp-Bl owalny obrazek 
Wniebowzięcia i Koroimcyi N. M. Ib, a po drugiej takiejże formy 
herb biskupa E.ożdrażewąk^go. Składa się, ona z 14 kart folio 
wielkiego formatu, (42 wysok,, 29 cm. szerok.), z tytułem: M issu  
ia f e s  to Ooe/ihc Dow mi-, cum ^Juisnm  et dlea co/tfierw/dw. Dalej 
na tejże stroiiie rezerwoną farbą pó łhcinie wypisnfta instrukoya, że 
„na Hen dzień w zakrystyi przygotować należy trzy naczynia dla 
olejów: inhrmorum, cateęhumenorum et chrismale; oraz, że według 
zwyczaju ibektóiych kościołów', dn ia .tego  biskupowi mają do mszy 
asystować dwaj kanonicy księża, ubrani w białe uroczyste apąsB y 
kapłańskie, którzy wszystko to co biskup czyta razem z nim czy­
tają f łosem  cichym i te same ćercmonie, które on spełnia oni 
sprawują". Msza i ceremonie święcenia olejów wypisaiia tu lite­
rami okrąg łem i'jak  w . druku, inigy^jy rysowane jeanym  >iylko c^£a-- 
wonym kolorem: jest ich kilka tylko, inne pozostawione do później­
szego wykończenia. '•'Msza cała z kanonem wypiSarmf s'ą w niej 
pewne odmi&y; konsekraęsyi olejów dopełnia biskup łącznie z dwo­
ma asystującymi mu kailoliikami, z którymi wszystkie modlitwyr 
razęm odmawia; o innych asystujących wzmianki niema: Jest to

B S )  „.Tabyeh r;ul, a b y  K i  cli p r o l  więcej p r z y c z y n io n o ,  jalio p ie rw ej  by w a ło ,  p rz e ­
b r a w s z y  g rzeczn ie jsze  i Habożuiejsze11. (Kaiifiiiu o SakrtWi, O m sz y  ś \ n . k a z .  Si]., ,
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więc drugi dowód nawyknienia biskupa Rozdrażewskiego do da­
wnych zwyczajów w ceremoniach i do używania k s iŁ  pisanych na 
pergaminie, co tern dziwniejsza, że na synodzie swym 1589 r. 
w Subkowie dla Pomorzą, a wljiba/ciążku dla Kujaw odbytym, na­
kazuje kapłanom postarać się o brewiarz i mszały rzymskie, oraz 
własnym funduszem dopomaga im do nabycia takowych ( / .  Chod/jń- 
sl'i, Statuta syn. dioec. wlad. 125, 130). Ws. S. Cli.

( D .  c . n .  ) .

Pogaw ędka z pp. Organistami o reformie.

Pogawędka trzecia.

( fJifle.fnkzęliie )."

K w e s ty a  u p o s a ż e n ia  j e s t  ś c i ś le  z w i ą z a n ą  z  p o s tę p e m  re fo rm y .  Dncli ko- 
ffl j i t i l iy ,  s z a c u n e k  ku  w ła d z y ,  miłość '  m u z y k i  i z a p a r c i ^ s i e  d lu  idei,  obok b ru k u  
za so b ó w  n a  n iezb ęd n e  k s ią ż k i ,  n H z y k a l i a  i n a u k ę ,  n ę d za  w  dom u i n i e p e w n i  
p rz y sz ło ś ć ,  w s z y s tk o  to ła tw o  o z ięb ia  n a j s z l a c h e tn i e j s z y  z a p a s ,  z ł a m a ć  m o że -w o lę  
s i l n ą  i m ło d z ień c zą  e n e r s u f B  W wkfiEa o b y t  m a t e r y a l n y  w s z e lk a  p r a c a  dlę idei 
] i rzynos i  owoce  m ie n m .  a  czę s to k ro ć  nic n ie  da je .  N i e ł a t w o  i i iyśleć  o su m ie n -  
nem sp e łn ia n iu  w s z y s tk i c h  o b o w iązk ó w  o r g a n i s ty ,  j e ż e l i  ten  m u s i  w u p a ł  i z i ­
mno p r a c o w a ć '  na  guebicl w ła s n e j ,  lu b  n a  s ia n o żę c iu .  N izk i  pożiołn r tW w inięc ia  
m u z y k a ln e g o  i u m y s ło w e g o  3/ a częśc i  w ie js k ic h  o r g a n i s tó w  w y w o ła ł  o w ą  lbe  
n i e w ła ś c iw ą  s y tu a c y ę ,  że o r g a n i s tę  t r a k to w a n o  j a k o  p a ro b k a .

R 3!  k im  z r e s z t ą  nie b y ł  o r g a n i s ta .  W  kośc ie le  b y ł  on t a k  p o t r z e b n y  j a k  
P i ł a t  w Cęedo. Kto z w r a c a ł  u w a g ę  n a  „ d ła w i d u d ę , "  k tó r y  w k ą c ie  n a y s h ó r z e  
p rz e b ie ra ł  s k r z e p ły m i  p a lo a u r  k la w is z e ,  p r a s t a r e g o  o r g a n u  i w y ś p .e w y w a l .  o c h r y ­
p ły m  g łosem ,  p i ą t e  p rz e z  d z ie s i ą t e  u r y w k i  z oper ,  a  częśc ie j  j e s z c z e  i m p r o w i z o ­
w a ł y  bo i n u t  nie z n a ł?  E g z e k w ie  ś p ie w a ł  t a k ,  że' l i t e r a ln ie  n ie  w y m a w i a ł  ani 
j e d n e g o  s łow a ,  lu lk i  o r g a n i s t a  j e s t  k a r y k a t u r ą .  O b u rz a ją c e ,  j e ż e l i  on sa m  nity 
szanujćjfcurzędu k o śc ie lnego .  J u ż  w iec ie ,  \azem  b y ć  m u s i  o r g a n i s t a  wr p o ję c iu  Ko­
śc io ła  i p o ró w n a jc ie  go z d z i s i e j s z y m  ty p e m .  Żali  to n ie  z n ie w a g a  Dom u Bożego: 
n ied b a łe  ś p i e w a n ie  np.  e g z e k w i j — bez słów , t u b a l n y m  g łosem ? J a k a ż  to m od li tw a!  
Toć  to o b r a z a  P a n a  Boga. M a m y  m odlić  s ię  za  u m a r ły c h . . .  A le  oto j a k i ż  g łos ,  
j a k a  m o d l i tw a  d o l a t u j ą  t ro n u  z m i ło w a n ia  B i t e g o ?  Nie  śp ie w ,  n ie  r e c y to w a n ie ,  
je n o  przekręctofie w y r a z y  i n i e w y r a ź n a  b e łk o t a n i e * ). Kto s łu c h a  o w y c h  d z iw o ­
lą g ó w  r c f l im n ig  i o d c zu w a  n a s t r ó j  i m o r a ln ą  w a r to ść  o r g a n i s ty ,  n ic  dz iw n eg o ,  
że go t r a k t u j e  j a k  W ic k a  łu b  M aćk a .

P r z e c ie ż  to d łu że j  t r w a ć  nie może, b y  s łu g ę  K o ś c io ła  u p o ś le d z a ł  k a ż d y  
p a ra f i a n in .  C zas ,  b y  s a m  sie  w z i ą ł  za  p r a c ę  nad  s o b ą .

*) X i e t a llodziitoby, a b y  o r g a u S a ,  o t r zy m u ją c  posadę, z lo ży l  p rzed  l;s. P r e i ^ z -  
rzetn eg-zamiii z czy ta i l ia  po ł a d n i e  ze znajomości obr iędów  i ka tech izm u .  T e n  ś rodek  
zmusiłby na s e ry o  do p r a o y  w ielu  n o w y c h  k a n d y d a tó w .  ' fPrr j /y .  aut,),
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Lecz  w r a c a m  j e s z c z e  r a z  do k w e s ty i  u p o sa ż e n ia .
B y łoby  to w ie lk i jcn  z u c h w a l s tw e m  ze s t ro n y 7 ó rg a n is fT w  w y  m a g ®  w ię k sz e j  

g ra ty f ik a o y i  Imz z łc g lp i  J ^ w o d ó w  p rz ed  p ro b o sz cz e m  i p a ra f ią  z w y r a ź n e g o  po ­
s t ę p u  w  n n i z y ^  i, n a w e t  w  p o s tę p o w a n iu .  C h c ąc  Dobie r a ® w y ż sz e  l io n o r a r y u m , 
n a le ż y  p o z n a ć  r y t u a f  p r z y n a jm n ie j  w g łó w n y c h  z a r y s ®  h, tu d z ie ż  p o zn ać  sw e  
o b o w iązk i  m u z y k a .  T r z e b a  sloweip  n a u c z y ć  się ,  a  włeifflżas d o p iH o  m y ś le ć  o 
l ep sze m  u p o sa ż e n iu .  J e ż e l i  z b r a k n ie  ś ro d k ó w  na o p łac en ie  wskazf iw ok .  na  k u p n o  
k s i ą ż e k  i m u z r k a l i ó w ,  n iech  s ię  u d a  g r z e c z i S B “o r g a n i s ta  do z w ie rz c h n ik a ,  p o ­
w ie  m u  o s w y c h  z a m ia r a c h  i u b ó s tw ie ,  a  n a p ew n o  w ię k sz o ść  p ro b o sz cz ó w  ' n ie 
odm ówi w s p a r c ia .  T y lk o  d o b rze  i fw kw a lif ikow ąn i  o r g a n iś c i  iiffljfą z u p e łn e  p r a ­
w o  w y r a m i  l io n o ra ry u m ,  s to so w n e  do w ł a s n e ®  u zd o ln ien ia .  Z ęb y  z a ś l i i n ik n ą ć  
n a w e t  d r o b ia z g o w y c h  n iep o ro z u m ie ń ,  kou ieezń ie  n a lć ż y  p r z y  k o n t r a k c ie  z a z n a ­
c zy ć  sw e  z a p a t r y w a n i a  n a  r e fo rm ę  i s t a n o w i s k ®  o r g a n i s ty .  W s p ó l n a  i z g o d n a  
p r a c a  d la  c h w a ł y  B ożej ,  u t r w a l i  j e d n o ś ć  z R zym em  i r y t u a ł e m  rz y m s k im  z po- 

jzy tk ie m  d la  p a ra f ia n  i sp o łe c z e ń s tw a .
C z a s y  s ię  zm ien i ły ;  . d u ch o w n i  i święfccy z a c z y n a j ą  inneun okiem  z a p a t r y ­

w a ć  się  n a  k w e s ty ę  o rg a n i s to w s k ą ,  k tó r ą  już'..* daw no  z a jm u je  s ię * za ® h o d n ia  
E u r o p a .  U z n an o ,  że g łó w n e  ź ród ło  u p a d k u  s ta n u -o rg ąn i .s to w sk ieg o  tkw i:  a) w złem 
u p o sa ż e n iu  i, b) w n ie u c tw ie  o rg a n is tó w .  T e  dw ie  p r z y c z y n y  s ą  n ie rff idz ie lne :  
je'dna, w y p ł y w a  z d r u g ie j ,  d r u g a  w  p ie rw s z e j  się  u k r y w a ,  j f c ^ e w y k d ^ a ł c o n e m u  
o r g a n i ś c i e  k s ią d z  n ie  może p ła c ić  d ro g o :  n iafe znów  ex eonsue tud i i fe ,  liono-
r a r y u m ,  n a w e t  w k a t e d r a l n y c h  Kościołach (o w ie js k ic h  nie m ów/l^ jj  .—  n ikogo 
n ie  z a c h ę c a  do k a r y e r y  o rg a n i s to w s k ie j  *). Otóż te  a n o rm a ln e  w a r u n k i  n i e b a ­
w e m  się  z m ie n ią ,  t y l k o  więoej  p r a c y  i o ie rp l iw o śc i  moi p anow ie!  M ac ie '"p ism a ,  
co w a s  p o u c z a j ą . B i a c i e  j u ż  l ic z n y c h  p r o t e k to H w ,  p r a c u j ą c y o h  n a d  z m ia n ą  losu 
w a s z e g o — poctiż s ię  z a p a t ry w a ó f lc z a rn o  n a  p r z y s z ło ś ć ?

W ieleby  się dało pomówićfl o kwestyi uposażenia ,  lecz o Hem ]>rzemilqję, 
zaczekaw szy  lepiej na zdanie w tej matery j p rak tyczn ych  kapłanów.

P a r a f i a  c ze rp ie  w z ó r  do n a ś l a d o w a n ia  w  p le b a n i i .  O czy w iśc ie  w s z y s tk i e  
oso b y  p t H z a j ą e e  p ro b o sz cz a ,  m u s z ą  ca ło w ać  w  p o b o ż n o ś ć  i t a k to w n e m  zac h o ­
w a n iu  się. P o  p ro b o sz cz u  i w i k a r y u s a u ,  p ie rw sz e  miejBgo' z a j m u je  o r g a n i s t a :  
on ma n a jb l i ż s z ą ,  s ty c z n o ś ć  z lu d em ,  p rz e to  o j e g o  w z g lę d y  i d o b rą  o p in ię  i lba fe  
m u s i .  N ie  w p ły n ie  n ań  doda tn io  o r g a n i s ta ,  u c zę s /p z a j .ą e y  n a  k a ż d ą  s ty p ę ,  c h ę ­
tn ie  z a g lą d a j  ą c y  do k ie l i sz k a  : o b u r z y  łalpigroąz ' zw ied z a j  alty p o d czas  k o lęd y  s p i ­
ż a r n i e  i s p io h rz e  w ie śn ia k ó w ;  z g o r s z y  p i ja k ,  r o z r z u t n y  lub  z ły  w  p o ż y c iu  do- 
m ow em . R ów nież  rz e m p o ła ,  n ie u k  — z a w s z e  będzie  u p o ś le d z o n y m ,  a z u rz ęd u ,  
n ie p o p r a w n y ,  lu b  n i a z a r a d n y  k a n c e l i s t a  p a r a f i a ln y ,  o b u r z y  w szy s tk io l i  p r z e ­
c iw ko  sobie.  U n ik a jc i e  p a n o w ie ,  j a k  d ż u m y  w s z e lk ic h  h u lan e k ,  b ies iad  n ie ­
s to so w n y c h ,  k a r t  i [Jłogo to w a r z y s tw a .  M;ac{e t y le  p r a c y  p o w a żn e j  i mozolne?)!.! 
U c z c ie  s ię  lep ie j  ł a o in y  i po"śgregoM .g ra ć  — to k o r z y s tn ie j s z e  n iż  z a jm o w a n ie  się  
h a n d le m  i r ł iżnem i r z iS s a m i ,  j a k  n i e r f f l  pwiirećlzy w am i p r a k ty k u j e .  M u ­
z y k a  w y m a g a  c ią g łe j  p r a s y ;  teoTęjJjUiziięj i p r a k ty c z n e j .  W p r a w a  j e s t  k o n i *  
c zn ą ,  b y  m ódz p r o w a d ź * 1 c h ó r  w z g lę d n ie  dobrze®  a zdobyć  to możmaHjedynie  
p r z y  c a jk o w i tc m  o d d a n iu  sic  jed irbm u ro d za jo w i  p r a c y .

“ 'N a  c h ó rze  o r g a n i s t a  m a  dużo p r a c y ,  w y m a g a ją c e j  w ie d zy ,  w p r a w y  i t a ­
k tu .  M ie sz an e  ch ó ry ,  a  te  s ą  n i jE b ć ih n e  p o t r z e b n e  p r z y  n a sz y c h  w a r u n k a c h .  
przW Łstaw ia ją  d la  m ło d z ieży  płci  o b o jg a  p ew n e  niejiezpi-eezefis two m ora lno .

*) (óiikaiii .ts^anowcAoJ p o s ta w y  zaczepnej .  PSgawęilkej  z pp. ' tiegan is tanu pri ia
wadzę w r c 1 u z a c h ę ty  .do p r a s y  w y t rw a łe j  i legalnej .  J>ż<.di wyfnienilem pew ne  j»o- 

R a . d y  Sgipży i o rgan ir jćw  n i e g o d n e  z TliHyiti  za s adn iczym  punl . t jm  w id z e n ia ,E z y n ię  to 
d la  doffiti twcli, co są ludźmi dołuj; j woli. Nic. ma n i c E e r s z a e o  jak un ikan ie  opinii  pn- 
m ic H o j  w r z e c z a f i ,  żyw o  OsęM zajlmijącjgftli, (Prsyp, m t .) .
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J e d y n ie  b acz n o ść  o r g a n i s ty  i c zę s ta  obecność  ks .  p ro b o sz cz a  lub  w i k a r y u s z a  l a  
e l i ó r a t  i ppdęzafc r e p e ty c y i .  może z ap o b ied z  z łem u .  O hęąe  z a m b i e d z  w a śn io m  
i z g o r sz e n iu ,  n a jp r a k ty c z n ie j  o d razu  w p ro w a d z ić  srogąB uum olść  n a  c h ó r z e ^  n a ­
w e t  pod czas  lekcyj.,  c h o c ia ż b y  c h ó r  s ię  sk ła d a ł  E Ł a m a t o r ó  w. Tu n a js to s o w n ie j  
g d y  p r z y jm i e  u d z ia ł  sani p roboązpz ,  k tó ry  niech p o u c zy  śp iew aków ’ o w i e lk E ^ j  
zad a n ia ,  o r g a n i s t a  z aś  p i ln u je  potein  i;az z ap ro w a d z o n e g o  r y g o r u .  R O r g H i s t a
n S p r ó b a o l i  w in ien  Hfcczyć e u e rg io jZ  ła g o d n o śc ią ,  w y t r w a m g i  z c ie r p l i w o ś c i ą ,— 
Po n ie w a ż  ] )om yślność  spraw ' iudzl.i i  h od b lpgm ^ław icństw ą  Bożego za taż y ,  niech 
t ed y  piKeił śp iew em  i po śp ię w ie  u k lęk n ie ,  nieśli  p o p ro s i  sz c z e rz e  P a n a  Bpgp
0 pomoc. P ię k n ie  i z w ie lk ą  ko rzyścią ,  d u c h o w n ą  b y  było ,  g d y b y  c h ( 3 , r a z  
w  rok, n a p r z y k ł a d  w  d/deń św .  W o jc ie c h a  lub  św .  Cecy li i  p r z y s t ą p i ł ,  r a ze m  
z chó rem ,  do K om unii  św .,  Bug razan i  z an io łam i c ie sz y ć  się  z tego lię-
d ż i e a  lu d z ie  w i f f lk iB a  tak ie j  pobożność}, b ę d ą ^ k ę .  b u d o j j U i “ . *)

Z a k ła d a j c i e  ehór.y o d o d n i e ,  ro zp o czy n a jąc ,  z ęzcezy  pr&sfcydi i ł a jL n y ę h :
złem w y k o n a n ie m  z n ie c h ę c ic ie  lud do refó .nny. Z a le c a m y  c h ó ry ,  a le  t a m  gd z ie  
ku  tem u  n ie m a  w ie lk ich  p rzeszk ó d .  N a jp ie r w  w y m a g a j m y  a b y  o r g a n i s t a  sielfie 
• fre fim w u p a ł, potom dopieco n i*eh  m y ś l i  o chórze .  GhoraAu w e m ożna śp iew n i 
z  iiiew yioriczonym  ckór& ąś  P o d c z a s  m szy.- .śpiewgjiej  ś p ie w a ć  s t a n o w c zo  po łac in ie .  
X a  z a r z u ty  n a j l e p ie j  nie  z w r a c a ć  u w a g i .  K ażdem u k a to l ik o w i  wuad.omo, ż e K o ś iń ó ł  
n ie  w y r ż n ą ^  j ę z y k a  . indowego z nabożeństw ’, je n o  c l f j ę i jz a e h o w ać  pow’. s z 3 h n ą  j ’e- 
dnośe .  J ę z y k  łyre.iiiski o c h r a n ia  t e k s t  św ię ty  od różn y ch  n i e l i tu r g i e z n y c h  dom ieszek .  
K om u się  clice k o n ieczn ie  f e j i e w a ć  m sz e  po p o lsk u ,  m a  m sze  c z y ta n e  i p rz e -  
r ó ż n (S d d 4 a tk o w e | i ia l )o ż e i i s i \v a .  Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw a  o d p r a w i a j ą  s ię  ty lk o  w  j e -  
z y k u t f a e iń s k i in .

Egfzekwie, j a k  się  sahi  naocz  e p rz e k o n a łe m ,  są  częs to  t r a k to w a n e  p rz ez
p. o r g a n i s w w  z n iem o ż l iw ą  opieszadośfelą.  Śp iew a j  A  np .  w ten sp o só b :  Rego
citjóm wiawriewunt venułe  t d l r a n u s ;  a ih o :  B e n ed iee tu s  S o T p -y -d e e - lsJ w ] ,  ą -M s i ta / t
1 t. p. ,  Li b e r a “ s ły sz a łe m  pjfflwiie w  fcąSdym kośc ie le  in aczeM  (w dy.ćeozyi M o b i­
le w s k ie j ,  W i le ń sk ie j  i częśc i  S e jn e j s k i e j )  zm ien iono  n ietj- iko  n ie lodye ,  ale  i s ło-  
wua. T a k  np .  b łąd  w y t l B ę t l y  p rz e z  p ł g ę .  C. p. K u le s z y  (w’ JC? 11 , ,Śp.  K . j f f  
iu hacla  h r y m a r u m  iiMklei—to b łąd  u s t a w i c z n y  o rg a n is tó w ,  Z n ać  j e  a u to r  k i e ­
d y ś  śp ie w a ł ,  w ię c  i t e r a z  n ie  z a p o m n ia ł  w y d r u k o w a ć .  In n ć ^ b łę d y ,  u p a m ię tn io ­
ne w c j łz ie łk u  p. K u le s z y  d r u k ie m ,  cwięsto p o k u t u j ą  c n a  chórze .

T a k  się  m od lić  z a  n m ar ły e i i  n iS m o ż n a .!  I m y  k i e d y ś  b ęd z iem  W y r H g a l i  
m o d l i tw y  z a  dusze .  Nie da j  Bd’źe, a b y  imiu t a k ą ż  r i i a r ą  płacono!

(Telem 'g łó w n y m  re fo rm y ,  j e s t  spe łn ien ie!?  v ezeń  S to l ic y  A p o s to lsk ie j ,  u t r w a le ­
n ie  j e d i w c i  K ośc io ła  C hrystusow ego , ,  n a w e t  w, o b rzęd ach .  Cel d a l s z y  s ię g a  w ie l ­
k ich planów’, k tó re  sam  cza s  w y k a ż e . .  P r a g n i e m y  by  z a s t e p f t m j j m i p ó w  s ta n o -  
wńł e lem en t  i n te l ig e n tn y  w  sp o łe c z e ń s tw ie ,  b y  uprawia-ł  s z tu k ę  re i ig i jn ą g i  św ie c ­
k ą .  J e S l i  k a żd a  p a ra f i a  będzie  p o s ia d a ła  g r u n to w n e g o  m u S |  n ieb a w e m  z n i ­
k n ie  d y le t a n ty z m  m ia s te c z k o w y ,  wi Kworach i d w o rk a ch .

K w ą s ty a  p e to n n y  dop iero  w  Jz ą w ią z k u ,  w ię c  u w a ż a m ,  że cza s  mi sk o ń c z y ć  
z w a m i  p o g a w ęd k ę ,  pp. o rg a n iś c i .  T e r a z  m u s ia łe m  p o p rz e s ta ć  p a  p o b ieżnej  
w z m ia n c e  o w s z y s tk ie m ;  s ia ra ł ły n  s ię  z w ró c ić  u w a g ę  w asze  n a  p i e r w s z y  
nicze p o d sta w y  r e fo rm y ,  na  to, eo o b a c n ia d c z y n ić  i myśleffi | .musieio . D a Bóg, 
u p ły n ie  l a t  p a rę ,  a  w te d y  z o b a c z y m y  j a k  w y p a d n ie  w y k o n a n ie  p o s ^ Ę j ó i n y c h  

j j& ęśc i  p lan u .
Po  u k a z a n iu  s ie i  w R ^  9  „ S p .  K . “ d ru g ie j  mcfiej p o g a w ę d k i ,  u czy n io n o  mi 

k i lk a ,  p r y w a tn e j  n a tu r y ,  z a rzu tó w ’: że jakoEMrWjJj n iem i  w p ły n ą łe m  n a  n iek tó -

*) M .  K, VII,  3.
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r j c h  o rg a n is tó w .  Powie.dziano mi:  ..dokffl  w ia r ę  z n a a  w  tw y c h  a r ty k u ł a c h ,  
p.  M il le r ® ,  a le ś  z b y tn io  ro z n c h w a l  1 o r g a n is tó w .  N iech  lepie j  s ie j g l  eifflo ,  nie 
m y S n  o w ie lkośc i  i z a ^ o . ł ę i  s t a n u  o rg a n is to w sk ie g o ;  s ą  t a c y  co za  nich. l n y ś l ą , “ 
Że o w a s  m y ś lą ,  p.p. c t rg au iś e i— to fak t .  YYsząJże i w y t ę ż  ii. sob ie  m y ś le ć  m o ­
żec ie .  IfajSdy Iz to w u H j m a  p ra w o  w y w a lc z a ć  - d la  §ie{iię s t a n o w isk o ,  n a d an ie  
]>raw i p rz y w i le jó w :  a le  to s ię  wywalaz-a  p o w i l i ,  z, ro z w a g ą ,  im p e r ty n e n -  
ckiąjn post  iw y  w ob.ee  'zw ierzchnośc i .  Z a c i i o n W ie  się  z gafilnośeią,  W E i e ż  p ra c a  
n ad  wfaąlryin p i is ta jp im — oto eo Wam daj p r z y sz ło ™  i jys ika  szaemnek. Z a le c a ­
j ą c  panuję n ad  r e fo r m ą  i wyrobienie..  nowej^ s y t u a e y i  m a t e r i a l n e j ,  d a le k i  by łem  
od m y ś l i  z a l e c a n ia  w a lk i  b ru ta ln e j  i n iep o s lu sze i łś iw a .  M ów iłem  ty lk o  ezpiti 
j e s t  o r g a n i s ta  i j a k i m  być  m usi .  A to li  n ie 1 m ów iłem  nic  tak ie g o ,  coby  b y ­
ło p r lE i i  wneiu  za.<® zie  kani& śei .  Z a lec a łe m  ty lk o  w a tM yne  z a c h o w a n ie K ię .  -pru- 
G£, wiedzę i w y ro b ie n ie  w sob ie  difyha kośc ie lnego .  jNio.eh p r g a n r a a  p o s i i M a t u '  
E r z y  m io ty  w w y so k im  s t o p n i u — sam  praiw się  ru n ie  miir.  s t o j ą c y  p ł jn i iedzy or- 
gnnnisM; a  p ro b o szczem  i p a ra f ia n a m i .  K a m  fak t ,  że za  osnowę tw ie rd z e ń  bio­
rę  p o s t u l a t :  „R o m a  lo g u ta  e s t “ dowodzi ,  że . z a le ca m  uImiIoSć w ła d z y  wyższej ' ,
p o łąc zo n ą  a toli  z ro s t ro p n o śc ią ,  s to so w n ie  do s łów  |sw .  P a w ła :  „I posłuszeńsUyŁ 
was-ze n iech  będzip  rozum ne .  “ Grdzjie j e s t  mi W ić  Kośtdoła ,  tam  k a ż d a  fo rm u łk a  
o b rz ęd o w a  (B iz ie  w y k o n a n ą  f h ę t n i P  Do tego  w a s ,  pp. organiści. ,  j a k  um iem ,  
ze szazeregA .ff irca z a c h ęc am .  ' Kliller.

W R A Ż E N IA  E W YCIECZK I DO R 5 T Y E B0HY.

Tu zapyta łem  o adues. I laniscłia ,  znanego z licznych kompozycyj i a w y -  
dan ia  akom paniam entu  do B y d in tu a u m  Missae, Respeusoria fflissae, Yespe- 
rale  Romanum i t. p. Z aw s ty dźm y : byłem niemało, gdym usły sza ł  odpowiedź, z a  
s ław py  d y ry g en t  c l B u  katejlralmHo, jTżyli k ap e lm e ią e r ,  j a k  tam nSgSwa.ją, ju ż  
od la t  czteJgch w  g'ro.lve ąpoczywa*). Jegq miejsce zajmuje||3l>.ecnie ks. F. 3  E,ngjel- 
Iiart. U przejm y ksiądz za ły y s ty an  odprowadził mnie d JK lm eg o  jego mieszkania. 
K sig łza  l ^ f e k to r a  nie zas fo łgM p ' domu: ,był ua.prrtl)ię. ŚY oczekiwaniu jego  po­
w rotu  "zwiedziłem muzeum pi'zedhif3orycziiyeh pam ią tek  i rzym skich  w ykopalisk ; 
mieści się oir  w IKtym kośaiele św ..tł l i 'ieba, k tóry  wzniesiono około 2»0-roku. 
O ile są z a jm u ją ę e jm io ry  m iizeSn ,  o ty le  e ief fl łfa  i piękna a rch i tek tu ra  świą.t,yji?i. 
Z ks. Engel i f f l r tK  udato mi się zobaczyć około godz. 25ej, t. j .  jesz  drze proeil 
n » o r a m i .  ZSs.tałem go przy studyfijwaniu mszy jednego z dawnych pol­
skich kompozytmniw w w ydaniu  ks. dr. tlfizMa^m^yiiskiegii,  w "jego .„MOTmienta 
itiusic.es sacrag  in P p lon jąJŁ  !(Do tęgo pomnikow-emio zbioru j a k  wićOTpiiH
komprawfcye Fe lsz tyńskiego, Gorezyckiegp, L w ow ćzy k ti  Szadka, Zielińtski.egm i in- 
n y e l i jS  Ks. K a p e l m g S e r  zaznajom ił miir® dokładnie, ze składem chóru k a ted ra l­
nego i z jego  program em , ktfiry j e s t  tak obszerny, że prudno go u jąć  w pewnie

( w  c z a s i e  l a t a  1 8 9 7  r , ) .  

s k r e ś l i ł  S T E F A N  C...

(D a ls z y  c iąy).

*) Ttaniścli  b y l  ty lk o  o H a n i s t ą  k a te w ry  R a ty s b o ń s k ic j  i profesorem  a r y  o rgano­
wej wyiszkolc m j& yczne j  ra tysbóffsk ie j .  ?!&"* Hecl. „Sp. Kość.“



296 Ś P I fi W K O Ś C I E L *  T. X» 13

raiAki d la  Ł s e h a ra k te ry z o w a n ia  w a r ty k u l e  bieżą.eym. W spom nieć- ,  mi ty lk o  w y ­
p a d a ł  że w y k o n y w a n e  p rz e w a ż n ie  b y w ą j ą  u tw o r y  daw ne,  i że c h ó r  s k ł a d a  s ię  z»Ł0 

R ó b —• chłołoó-w i m ę ż p z ^ n .  W  c za s ie  fe ry j  le tn ich  w n a b o ż e ń s tw ie  p r z y jm u j e  
u d z ia ł  c h ó r  z m n ie j s z o n y  z 315 śpifewaków. Cfl g a d z in ie  2 1/ 2 u d a l i ś m y  się  razem  
da k a t a r y ,  Igtlyż b y ł  toTcza-.ś ro z p oczęc ia  n ie szp o ró w .  Ś p ie w a n o  p sa lm y ,  z „ P s a l ­
m o d ia  V e s p e r t i n a “ 0 .  K r a u s a .  F a l s ib o rd o n i  k o m p o zy c y e  m is t r z ó w  s ta p re . l i ,Mak 
Andr.eas Ruffi.J S B ric!  Spa.lenza,  Yiiujbang de / i a . h a r i i s  i innyel i ,  K y n i ą  po tężne  
w ra ż e n ie .  W id z i  s ię  s ł a w ę '  i p o tęg ę  K o ś c io ła  ofl c za só w  na jdaw nie jsz jm .i l .  T a  
j e g o  s i ł a  i św ię to ść  t rw a E  będą. w ieczn ie ;  a  śp ie w  ró w n ież  j a k  o b rz ęd y  i s z a ty ,  
p r z e n o s z ą !  p o b o ż n y ch  w c z a s y  oddalone ,  ś w ia d c z y  o j e d n o ś c i  m ś W i  K o ś c io ła  po 
w s z y s tk i e  w ie k i! . . .  N ie s z p o ry  sk o ń c z y ły  s ię  p .godz. 4 -e j .  M ogłem  w ie c  j a s z c z e  
z<ią’.ż jB  do k l a s z to r u  św .  K la ry ,  g d z ie  s ię  o d b y w a ło  naliDżwrśtwo z w y s ta w ie n io m  
N a j ś w . ( S a k r a m e n t u .  .P fz j fa j jad łem  j u ż  pod koniac .  B r l tó r  żeń sk i  ś p i e w a ł  n a  t r z y  
g ło sy  l i t a n ią  i d o łN a jŚ w .  P a n n y  ks .  W it t a ,  k tó r a  j a k  in n e  u tw o r y  tego  w ie lk i e ­
go m i s t r z a  z n a m io n u je  p r a w d z iw e  n a tc h n ie n ie  (k o m p o n u je  on n ie ra z  w imey 
i b u d z ą c  sto  -ze s n u , ' z a p i s u j e  m elodye ,  k tó re  j a k b y  w e śn ie  s ły s z a ł ) .  Kośció ł  
św .  K la r y  p o ło żo n y  p ra w ie  w końcu  m i f l t a ,  baiyrcS p r z y p o m i n a  n a sz e  p r o w in -  
c y o n a ln e  k o śc ió łk i ,  z dzierlzińceili  p e łn y m  ludu  w  B a s i e  nabd £ eń S tw a  w  n ie ­
dz ie le  i św ię ta .

W  p o b l iż u  św . K l a r y  z n a j d u j e  s ię  .Tszkoła niuizyki k o śc ie ln e j ,  d o k ą d  p o ­
s ta n o w i łe m  ucfaiśEsię po skoń czo n em  n a b o ż e ń s tw ie .  „ P r z e w o d n i k p o  R e g e n s -  
b n r g u .  k t ó r y  m ia łem  p r z y  sobife, j a k k o l w i e k  o p r a c o w a n y  w y c z e r p u ją c o  i n a p i ­
s a n y  z w ie lk ą » 'zn a jo in o śc ią  rz ec zy ,  m e  d a je  j e d n a k  ł a d n y c h  zg o ła  in fo rn ią cy j ,  
d o ty c z i^ f f lb  nabożaństwa,  w k o śc io ła ch  k a to l ick ich ;  n ie m a  w liiern też  w zm ian k i  
o w s p a n ia łe j  K i r c b e n - M u s ik - S a h u le .  K s ią ż e c z k a  t a  w y s z ł a  z pod p ió ra  p ro fe so ra  
m ie jsc o w eg o  g im n a z y u m  p. P i l ik a ,  w id o czn ie  nie k a to l ik a ;  sw ą  b o w ie m  s y m p a t y ą  d la  
egform&cyi, a u to r  H lrad za .  ua  k a żd y m  k ro k u ,  w s k a z u j ą c  cza s  w p r o w a d z e n ia  n a b o ­
ż e ń s tw a  p ro t e s ta n c k ie g o  w ty m  lu b  in n y m  k o śc ie le ,  lu b  odóbra.nie ś w ią t y n i  

B i  k a to l ik ó w  i t. p.
S z u k a j ą c  S zk o ły ,  z w ę g i ł e m  się  z z a p y ta n i e m  do j e d n e g o !  z p rz e c h o d z ą ­

c y c h  k a p ła n ó w ,  k t ó r y  z n a jw ię k s z ą  u p r z e jm o ś c i ą  z a  p r z e w o d n ik a  i t o w a r z y s z a  
s ię  o f ia ro w a ł  i, w j - p y tu ją c  o cel  m o je j  p o d ró ży  i " w z a j e m  udzielając* w ie le  
c e n n y c h  in f o r m a c y j ,  o d p ro w a d z i ł  m nie  do sa m e j  szk o ły .  K s .  I l a b e r la ,  d jrre k to -  
ra ,  jlwćRnie z a s M i ś m y  w  dom u i w ed le  s łó w  o d d źw iern eg o ,  m ia ł  się  udacfciia 
pćż&Miadzkę do W aff iha ll i .  W a l l ia l l a ,  to p r z e c u d n a  ś w ią ty n ia ,  z b u d o w y n a  z b i a ­
ł e g o  ln ą rm u ru ,  na  .Wzór P a n te o n u  a te ń sk ie g o .  G m ach  ten  w z n ió s ł  w  p i e rw sze j  
po łow ie  b ieżąc^O *  s tu l e c i a  (u k o ń c zo n y  w  r .  1 8 4 2 )  L u d w ik  I. k ró l  b a w a r s k i ,  na cześć  
b o h a te ró w  p rzem y o śc i  n iem ieck ie j  d la  pęctźw ign ięo ia  d u c h a  l i a r o d o w e g t  w s z y s tk i c h  
n iem có w ,  po w o jn a ch  N a p o leo ń sk ic h .  K a ż d y  n iem iee ,  chocifFjb ra z*  w  ż y c iu  B tara  
sim zobaczycR łJ ró j  p o m n ik  p a t r i o t y c z n y ,  a  r a ty s b o ń c z y k  co ty d z ie ń  o b ow iązkow o 
W a l h a l l ę  z w ie d z ić  m u s i .  C udzoz iem iec  zaś' t u r y s t a  s t a r a  s ię  tak ż e  o W a lh a l l ę  
z aw a d z tc ,  a b j rn a s f f l f j i  swój w z ro k  p rz e ś l icż f ią  a r id i i te k tu r i i r i  rz eź b ą ,  a b y  z o b aczy ć  
to a iw d z ię ło '  s z tu k i .  Od m ia s t a  do W a lc h a l l i  doljra  g o d z in a  drog i :  n a jp i e rw  j e d z i e  
s ię  k o le ją ,  potefti p n ą ć  s ię  t r z e b a  na. s z c z y t 4g ó r y  po S i e ż c e  w i jąc e j  s ię  z y g z a k ie m  
śród  K je len i  lasfiw i a r o m a tu  d r z e w  so sn o w y c h . . .  Doda.wKp nie  p o ffze b u ję .  jtze. nie 
z a s t a w s z y  ks.  H M ie r la  w  dom u i n ie  m a ją c  j u ż  w dn iu  tikm przojd sojfli ż&dnej iirs® 
c z y s to ś c i  k o śc ie ln e j ,  r e s z tę  n iedz ie l i  sp ę d z i łem  w wjfcej ' w s p o m ia n e j  n ro p z e j  miej*- 
scowo.śSŁ. O p isa łb y m  j ą  d o k ład n ie j ,  g d y b y  to nie odływaFo m n ie  zby  teoznie  od 
g łó w n e g o  ce lu  meWo a r ty k u ł u . . .

N a  d r u g i  dz ień ,  około Aodziffyw -ej  rano  b y łem  z n o w u  w  k a te d rz e .  W jC za-  
s ie  m s z y  c z y ta n e j  c h ó r  w y k o n a ł  n a s t ę p u j i S e  u t w ó r Ł  K yrie ,  S a j ic tu s  i Agmps Dei 
ze  „ M s z y “ E b n e r a  — R yje .  M a te r  am a .b i l is ,“ „ ligo  sum  p a m 's“ H a l l e r a  w r a a s i e  
Offer tor i i im  i ęC & ris t t is  f a c tu s  d s t “ i l i t t e r e r a — po P o d n ie s ie n iu .



,\i 13 ■ Ś P I E W  K O Ś C I  E L X Y. 297

0  g o d z in ie  8 -e j  w ysyca  m sz a  w p r z y le g łe j  s t a re j  k a p l i c y ,  z w a n e ,  A i t e r  
Dom. a lbo Stephalus Dom. P o d a n ie  J e s i f e ł ż e  j u ż  w r. BO4  w tej  sa m e j  ś w i ą ­
ty n i  m ia ły  sp o c z y w a ć  zw łok i  św .  W o l f g a j g a .  O ł ta rz  s t a r y ,  w y k u t y  z k a m ie ­
n ia .  ś.eiapy -odnaw iane  i św ieżo  p o k r y t e  f rąs im m i.  Do sam ej  ś w ią t y n i  p r o w a ­
dzi k r u ż g a n e k  (K re u z g a p g )  w s t a ro - ro m a f is k im  s ty lu ;  s ta n o w i  on n i e p r a w id ło w y  
c z w o 3 ® H  dzieląc,^. sią*.ga d w a  k w a d r a ty .  Całaj jiodltma i . ś c ia n y  do w ie rz c h u  
p o k r y t e  g ro b o w e m i  t a b l i c a m i  z im io n am i  k a B n i k ó w  i o b y w a te l i  m ia s t a  z . X I I I ,  
XIV i X s tu lec i :  śi;rtd n ieb  z n a j d u j e  s ię  i g r o b o w y  k a m ie ń  zn ak o m ite g o  k a ­
zn o d z ie i  n iem iec k ie g o  B e r th o ld a  ( f  w  r .  1 2 7 i r b  ś w ia t ło  dochodzi  z 1 2  okien 
w s ty lu  o d rodzen ia ,  z w iz e r u n k a m i  12 aposto łów ,  n a d z w g e z a j  m is te rne j ,  robo ty ,  
n iszę  o d c z y ta ł  ks .  B i sk u p ,  c h ó r  ś p ie w a ł  a  c a p e l la  j e d n ą  z e  m sz y  P a l e s t r y n y ;  
j e ż e l i  s ię  n ie  m y lę ,  b y ła  t o f n i s z a  „‘A e te r n a  w h r i s t i  m u n e r a . “ W ią jc e  g o d n y  j ą s t  
u w a g i  p r a k t y k u j ą c - s i ę  tam  mposób ś p i e w a n ia  w c za s ie  m s z y  1 c z y ta n e j .  PoJŁga 
on n a  tein ,  ze clTór n . i lczy  w te y y ,  g d y  k a p ła n  o d m aw ia  p e w n e ł J g ę ś o i  m sz y ,  k tó ­
re  z w y k le  b y w a j ą  śp ie w a n e ,  jmk Pre fae r id B  P a t e r  (PGmter. "W tak i  ks ^ o s ó b - p o ­
bożni aąi w s t a n ie  łą .ezye s ło w a  k s ię d z a  z p ien iem  ch ó ru .

Po  gójlz.  9 - ej by łem  u t s .  I l a b e r la .  Z n a jo n im S |  ro z p o o g i łe m  od żFożenia 
ho łdu  u z n a n ia  szan .  k s ię d z u  d y re k to ro w i  z a  j e g o  z a s łu g i  n a  po lu  m u z y k i  ko­
śc ie lne j  i za  j e g o  frak p o ż y t a ^ n ą  w y d a w n ic z ą  działalno,śuS. To poda ło  p o w ó a  do 
m ó w i e n i ®  ś p ie w a n iu  n ie s zp o ró w  i p sa lm ó w  w ogfde. Ks. H a b e r l  n o tęp ia ł  b ez ­
m y ś ln e  re c y to w a n ie ,  p o t r z e b u ją c e  kon ieczn ie  ro z u m n e g o  a k c e n to w a n ia  i m e lo ­
d y jn eg o  w y k o n a n ia .  |M ó w i l i ś m y  n a s tę p n ie  o u tw o rh c h  P a l e s t r y n y ;  ks .  d y r e k to r  
u w a ż a ł  szc ze g ó ln ie  za  n iem o żeb n e  w y k o n a n ie  dz ie ł  w s p o m n ia n e g o  m is t r z a !  p r z y  
pom o?ę^ g łosów  k o b iec y ch .  G dy d a l s z a  ro z m o w a  s k i e r o w a n ą  z o s tę fa  n a  t e m a t  
ch o ra łu ,  o t r z y m a łe m  od ks .  I l a b e r la  w  u p f f l i n k u  w  n iem iec k im  i f r a n c u s k im  
j ę z y k u  j e g o  d z ie ło '  **.® iovann i  P n y i u i g i  da  P a l e s t r i n a  u n d  d a s  ( f r a d u a le  Ro- 
l i ianum  R r B c f t i t i o  M edicaea  yon ld )14 .  (J.  P .  P a l .  e t  le G ra d u e l  R o m ain
Oft’ie ie l“  e tc .) .  W  d a ls z y m  c ią g u  Łozinowy w s p o m n ia ł  ks .  i j r e k t o r  o o b o ję tno -  
Hm 3 z j a k ą ł # r ® .c t i z i  t r a k t u j ą  śp ie w  k o ś c i e l n y ' ^  n iea ł icąc  s ię  r o z s ta ć  z m u z y f ą  
ś w i o c k S  ( p a t r z  w tej s p r a w ie  l m u l z o R i e H i w ą  k s i ą ż k ę  , ,D ix  a n s  a p r e s  le Ę ^ et 
Jiom anorm n Pmit-ificujti e o n c e r n a n t  les  l iy r e s  officieis de p i a i n - c h a n t  p a r  1’abTO 
M. J .  'A. L an s ,  t r ąd .  du b o i la n d a is  p a r  un  n m s ic ie n  b e t ig S j l  n a s t ę p n ie  z w i e j  
idem  u z n a n ie m  o d z y w a ł  s ię  o u c z n ia c h  sz k o ły  r a t y s M ń s k i e j :  K s ię ż a c h  K o w a ls k im  
M o czy ń sk im .  ijTPr.uberskim, z k tó r y c h  o s ta tn i ,  w  ty m  r o k u ^ s k a ń c z y ł  szkołę  j e d n y m  
z p i e r w s z y c h .  B a rdzo  t r a f n ie  s c h a r a k t e r y z o w a ł  k s .  H a b e r l  w .e la e  p o ż y te c z n ą  
d z ia ł a ł n o ś ó p r s .  r e d a k to r a  „ Ś p ie w u  K o® .ie lncgo“  i dużo m ó w ił  o jego l*z tis ługach  
na t y m  polu .  M ó w iąc  w ogitlę o p o lą k a c h ,  c l iw a l i ł  i ch  p obożność  i p r z y w i ą ­
z an ie  do K ośc io ła .  (Dok. nas t .) .

I T E U r l T U P A

Reidl Fl*. M esse in D d u r .  Brdim, z n a n y  k s i ę g a r z  i n a k ła d c a  w y d a ł ,  w  ty m  
roku  w ie le  r z e c z y  oiiłoiiyoh, p o m ię d z y  k tó re m i  M sza  w  D dur,  n a  t r z y  ż eń sk ie  g ip ­
sy .  w y r ó ż n ia  s ię  sw o ją  p ięk n o ś c ią ,  p r o s to t ą  i, w d o d a tk u ,  ł a tw o ś c i ą .  P i s a n a  j e s t

*) Jcdi  n z p r z y ja c ió ł  .nimćł), n ieka to l ick iego  w y z n a n ia ,  b y ]  8-a> \ \® e .ś i i ia  na su ­
mie w N o tre-i l i im e w P a r y ż u ;  nie  jluógj on powstrzyUlać ob.urzenim ffdy powiadał  jak  po 
ui5»y IiosMuieg.o, u s ły s z a ł  na  cl igJzewdfcgruiią jo d u ą - ż  p iosnek (łżiib^rtu. -
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nftl cheg. Sóp&jmy i Alt, z akom paniamentem o rg tn tr  lub harm onium . C e u c Ł a  
p a r t y c j ą  i g łę sy  3 marki.

Albail Lipp. •• Of). 6 0 . Cześć  ku  Kodzini-e P r z e n a j ś w ię t s z e j  o s ta tn im i!  c z a ­
sy  b a rd zo  się. r o z ra e r y y ła .  Rgwodem  S w l o  s ą  kośc io ły  wynoszono ,  k a p l ic e ,  oł- 
t a r ^  p o św ięcan e  ku  u c ż ć z a n iu  R o d z in y  św . J e z u s a ,  M a ry i  i Józe fa .  R o e z y a  i m a ­
l a r s tw o  j u ż  d a w n o  c z e j a  te  ro z p o w sz e c h n ia ć  poftpęły; muzykjfl w s z a k ż e  k o śc ie ln a  
nie w ie le  Kezy  dcompozycyj,  u c zc ze n iu  tej T ą j e n m r t y  p o ś w ię e S iy ę h .  Z n a n ą  j e s t  
w s z y s tk im ^ C z y te ln ik o m  „Spie.wu Kościefaeffl) '<— M s /ą  ku mąci » v .  R o d z in y  J c -  
ziFsa, M a jy i  i J y z e f a ,— ł a t w a  i ś p ie w n a ,  n a  j e d e n  g łos z o rg a n e m ,  k o m p ó ay e y i  
k s .  T eofi la  K o w a l s k i e g o  k tó re j  p ie rw sz e  wyd-anie j e s t  jirż_ n a  w y ó jf f lŁ an iu ,  
D r u g ą  m;wąi j e s t  ' .kom pozy tya  d w u g ło tś jw a  n a  S o p r a n  i A l t ,  ( rr e n o r  i Has ad 
l ib i tu rn i  'u ło ż o n a  p rzez  f Ą i p ^  w y d a n a  2S& f tŚ3,z Bfilima, ,p. t. TUesse z u  f i lw łn  

Wer M. F am ilie . M sza  ku djfiń św. R o d z in y ,  j e s t  ł a t w ą  i p ięk n ą ,  i f e n a  p a r ty e y i  
i g5 o§u 2 m . 2 0  fen.

«

M W 0 I 1 K  W  W Y B O R Z E  D Z I E L  M UZ YKI K O Ś C I E L N E J .

Msze na 3 głosy mięszane: Sopran, Alt i Bas, śred. trudności, z orkiestrą.
1 5 1 .  K o en ig  T b .  Op. 8. M issa  ,2'lin  F .

Do tej  m s z y  d o d a ń y  j e s t  c z w a r ty  g l ł ą P P u o r ) 7 W  W /ftinn. Sk ła d  o r ­
k i e s t r y  j e s t  n a s t ę p u j ą a y : 2 s k r z y p ie ć ,  2 t r ą b k i  i contrabifS. Beiydi 
d ic tu s  i A g n u s  Dei, z r a e y i  t a k t u  p r z e d s t a w i a j ą  w  w y k o n a n iu  
t r u d n o ś c i  GJeua p a r t y c j i  4  m r.  M yd .  Biihm. A u g s b u n M H  

la® . K o i i i g  T h .  Op. 10 .  M issa  M ; 4  in  G -ąur.
Do tej m s j j j  j a k  i do p o p rz e d n ie j ,  c z w a r t y  g łos  i ie n o r  j e s t  a d  lihi-
tiidn. O rk ie s t r a  m ała .  C ena  p a r t .  2 mr.;  g ło sy  1 m. 5 0  fen. G łosy
n a  iu s t r n n f e n t a  1 m a r .  EMjLfen. W y d .  T h .  K oen ig ,  d y r y g e n t  ch ó ru  
w  F r a u n s t e in ,  w B a w a ry i .  

i S j .  K oen ig  T h .  Op. 14.  M issa  , ,S a lv e  R e g in a 11.
Do kocnpwiyc-ył tej uży łj iau to i '  m o ty w ó w  z a n ty fo n y  ,!s |alve R e g in a ,1’ 
m elody i  di ugjo j.  E i r k i e s t r ą  fuała. P r z i ^  k r y t y k ó w  m szał  p o w y ż sz a  b y w a  
■iąchw alaną.  C en a  p a r t .  2  m.; g lo sy  1 m. 5 0  f. W y d a n i e  a u to ra .

1 5 4 .  S c h a le r  F .  Op. 29 .  M is s a  „cle B e a ta . ••
Misza w b a rd zo  p r z y s t ę p n y m  p i s a n a  j e s t  s ty lu .  fff izwarty  g łos,  T enor ,  
j e s t  a d  liłfilum . S k ła d  o r k i e s t r y : R S  s k r H m e e ,  cGllo* e o n t ra b a s ,  2 
t r ą b k i .  W  ra z ie  g d y b y  o r k i e s t r y  n ie  było, m o ż a a  n n ^ M te  w y k o n a ć  
p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  organu. C ena  p a r t .  i g ł .  3 m. 6 0  f. V yd .  
K ranzfe f f le r .  A u g s 1 > u r g .

1 5 5 .  S c h o e p f  F r .  Op. 5 1 .  Fest M esse h i B .  (M sza  uroc&ysta  in B.)
M sza  j e s t  u ło żo n ą  n a  t r z y  i c z te ry  g ło sy  p r z y  ̂  a k o m p a n i a m e n c i e :
k w a r t e t u  sm y c z k o w e g o ^  f le tu ,*2 łk la rne t<Jw ,  2 t r ą b ® ,  2 t r ą b  i bębna. 
BarcKo m ila  i p ięk n a .  M ie js ce  f f e d e s  ad d e x te ram  P a t r i s 1-, b rzm i 
coEolwiok t e a t r a ln ie .  Bęben, j a k o  in s t r u m e n t  h a łą ś l iw y ,  n iek o fe io ln y ,  
m o ż n a b y  p r z y  w y k o n a n iu  po-,minąć. C ena  za  w s z y s tk o  6 m r.  Jn H  f. 
W y d .  Bfduu. A u g s b u r g i  

1 5 5 .  Z a n g l  J .  Op. 59 .  S t.  lA itiw ię /s irn ss^  (M sza  ku  Cfcei św . L u d w ik a ) .
W  S j  i n 9 y  c z w a r t y  g łos,  t en o r  j e s t  a-d l ib i tu m .  S k ła d  o r k i e s t r y : 

" * 2 ]  s k r z y p ie c ,  2 t r ą b k i  i e o n t r a b a s .  (A l tó w k a ,  flet ,  2 k l a r n e ty ,  2
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trąbmy, b a Ł  p trron  i bębem— ad li b i tum ).  Credo i .Bfinef i e tn ś  s ą  nieco 
R w n p w s z y m  o p ra co w a n e  S k l u ,  lecz że teSfst w całośc i  p o m ie sz cz o n y ,  
m o ^ S j j e  w k p Śc iB e  w y k o n y w a ć .  K to  lu b u je  s f t  w h a ła ś l iw e j ,  sen-  
ty n ie u ta h ie j  i n s t r u m e n t a c y i ,  tem u  Z a u g la  z a lec a m y .  W ffa  za  w s k - 
s tko  6 m a r .  W y d .  Biihm. A ifcp łu irg .

Uroczystość św. Cecylii w Warszawie. Doroózfia  u ro c z y s to ś ć  św  Ce­
cyli i  i w  ty m  ro k u  u św ie t f i io n ą  ^óSsrała w iiiektjffrych k ośc io łach  w a r s z a w s k ic h .  
Z p r o g r a m u  w „ l \ .u ry e rz e :- o g łoszonego  m ożna  było w n io sk o w a ć ,  ż e ^ ty lk o  je d e n  
B i ó r  w kośc ie le  j )o - re fo n n aek i iu  p o d ją ł  s ię  w y k o n a n ia  w s t y l u  c zy s to  k o śc ie l ­
n y m  m sz y  ks.  W i t t a  „ in  bon. s l ' L u c i a S r .  Kecz, j a k  s ie  to okaza ło ,  b y ła  to 
m a ła  p o m y łk a ,  g d y ż  i cIuTr T o w a r z y s t w a  M u z y c zn e g o ,  pod d y r e k c y ą  p. Z yg .  
N o sk o w sk ieg o ,  ‘zdobył s ię  n a  tegt> r o d z a ju  p ó w iM ią  k o m p o zy cy ę ,  w y k o n y w u ją e .  
n iszo EingW iber™  ra  .• „ in  bon. Sś .  A n g e lo ru m  C u s to d u m ."  P o M p a B c m  do 
k o śc io ła  św . K rz y ż a ,  a b y  p o s łu c h a ć  p ięk n e j  korapO‘z y e y i  d z i a n e g o  miS t |H H i ro- 
fo rm atoya  m u z y k i  kośc ie lne j  •OTA -m erycw S ł y n ą ł e m  j u ż  o w ą  m szę  p r z e d p ł a ­
ty  ̂ wlłof&iele p o - p i j a r s k i m  i p rz y z i rac  m u szę ,  że w y k o n a n ie  T ag o r f f l^ ie  w7y7pMjło 
coko lw iek  s ła b ie j .  O rg a n y ,  m a ją c e  w id a ć  11:1 ce lu  poą tri^ffihywauie j  u s t a w ic z n ie  
d e to n u ją c e g o  c h ó ru ,  p rz y  m ezięczm ein  r e je s t r o w a n iu  s i l n ie j s z y c h  g łosów ,  z a g ł u ­
s z a ły  c a ły  c h ó r ,  ■ ^ r a Ę j i ą j jB  n iem iłe  na  s łu c h a c z a c h  w ra że n ie .

i ł łb p o t r z a p n ie  też n a  offęLtórium odśpiewmno „ B e n e d i ^ ! a . “ p o w ta rzą ja .c  j e  
z n ó w w  cza s ie  w ł a ś c iw y m .  W  k&źdym ra z ie ,  m a łe  te  | f f l r k i  n ie  - 'zm nie jszy ły  
b y n a jm n ie j  w a n o ś c ;  tej z a w s z e  o ięknoj k o .n p o zy ęy i ,  z k tugą  z a p e w p c ® - y w a l i z o -  
w ae ni a  arogą iaira  IjKfoż saiftSgtKlnia, w in n y c h  kośc io łach  w y k o n a n e  u tw w y .  
T ow afcrs tw m i M u zy S sn en iu  n a le ż y  się z a s ł u g a  za  w y t r w a ł o i S  uai d r o d ^ B b r a j f f i j ,  
s S i u g ó l u i e  z a ś  ^ r a n o w n e i f tu  d y re M o ro w i ,  k t ó r y  r ry k o n an ie fu  k ie ro w a ł .

A n iedz ie lę ,  S o p rz e d z u ją c ą .  u r o c z y s t o ś ć  św . Cecy li i  z p r z y je m u a s n ią  s łu -  
cliałe '111 ś p ie w u  ch ó ru  k a te d ra ln e g o .  W ykiuFyw soo  p o d ó w c za s  j e d n ą  ze urazy 
Soiiweitzófra, w s t y l u  k o śc ie ln y m .  X i e J  z f t u h w y e a ł ®  się  tu  s a m ą  w ła ś c iw ie  
kompflzfrfi&ą, k tó ra  zaipewilie j e s t  j e d n ą  ze s ł a b s z y c h  [>rodukcy7j  kom pofer to ra ,  
z'•'powmilu b ra k u  M is 'ło jg i  s t y lu ,  le.c-z p i ę k n y m kom pre tem  c h ó ru ,  sk ł a d a j ą c e g o  
się  z w yA Sow ye-h  g ł o f w .  W y m k o w o  p ięk n e  soprany7 i alty7, z w r a c a j ą  uw agę;  
k ażdego ,  kto  Chóru tego s łu c h a .  O prócz  części  s t a ły c h ,  w7 ca ło śą i  w y k o n a j fy ch ,  
o d śp iew an o “ afeże w7 u k ład z ie  cz t<3V gtoso \vy iu  G ra d u a le  i o ffortorium  o d pow ied­
nio p r z y p a d a ją c e .  Gtfyhy wie™ je s ze f f l  do łączono  z G ra d u a łu  rzy m sk ieg o .- I n t r o i t  
i CoTiiniunK c h o ćb y  ree i ta tęw em , z łoży ło  by7 się  to j e s z c z e  b a rd z ie j  n a  k o r z y S  
całośc i.  To też z a p ro w a d z o n a  wr k a te d r z e  w a r s z a w s k i e j  r e fo r m S o d  czasu  u s u n ię ­
c ia  o r k i e s t r y ,  dobre  w y d a ł a  r e z u l t a ty .  C hór  k a te d r a l n y  pod d z ie ln ą  b a tu t ą  d y ­
r e k to r a  L u tn i*  sssćfeerze, zŁa,6rał się  do t o ń ip o z y ó y j  śc iś le  k o śc ie ln y ch  i w y tk n ię ty  
ten ,  p r z e a A r e y p a s t c r z a  k ie ru n e k ,  r sm ia ło  w d a l s z y m  c ią g u  u p r a w ia .  A\ r e p e r ­
t u a r  c h ó ru  wChodEa mięnV>7 iu iiemi l ic zn e  kom pozyfiye  M i t te r e ra  i \ \ ® t a ,  k tó re  

Beż często  m o żn a  s ły szeć .
W ślad  za  tym |*c l ió rem .  postępuijL  d o s z B e  d w a  i nne  ch ó ry ,  m ia u o w ie ie  

u św7. k p f f l i e g o  i u P rz o m ie u ie u ia  P a ń s k ie g o  (p o -k ap u e y ń s f i i ) .  P o p rz e d n i  j u ż  
od f c u ż s z e ®  c z a su  w-ykonywa w y łą c z n ie  śc iś le  k o m p o z y c j e  kośc ie lne .  D ru g i  
.zSś, dońjęrb  t e r a z  w s t ę j u j e  w7 te ś l a f y ,  dz ięk i  g g r l iw y m  zab iegom  obecnego  p r o ­
boszcza ,  k ś . J E f n o n i k a  D - ą b r o w s k iK a  M i e j S o w y  orgiu iis^a  u c zy  t r z y  ch ó ry ,  
z k tó r y c h  jed e n ,  z ch łopców  z łożony ,  ś p i e w a  fgłówuie p s a lm y  n ie szp o rn e ,  d r u g i

-----
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z d z i e w c z ą t — p ieśn i ,  tiwętei z a ś  m ie s z a n y  w y k o n y w a  m sze  w n ied z ie le  i św ię ta .
0  i le  mi wiadoniO[.'j'.b;zpod%5.‘) j u ż  tam- s tu d y o w a ć  j y d i i a  ze m sz y  Moli to ra ,  k t ó r a  
też nieządług-o będzie  w y k o n a n ą . ,  P r z y  g-orliwuj p r a c y  bardKo u zdo ln ionego  
m ie jsco w eg o  o r g a j B E t  !’• N . .. ,  u c z n ia  K o n s e rw a to ry u in  W a r s z a w s k ie g o ,  tu d z io ą j  
p rz y  p o p a rc iu  m ie jsc o w eg o  ks„l K a n o n ik a ,  n a leży  sio sp o d z iew ać ,  że s z e re g i  
k o n ip o z y t$ j  k o śc ie ln y c h ,  bodzie n a le ż a ł  z c za se m  do r e p e r t u a r u  m ie jsco w eg o  
c h ó ru .  W  obep powięks«ftj;pĆGj s ię  l i t łzb y  ch ó ró w  K o ś c ie ln y c h  z d o b ry m  r e p e r ­
t u a r e m ,  sp o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y ,  że  clieff n a ś l a d o w n ic tw a  z a c h ę c i  i in n e  c h ó r y  do 
z a n i e c h a n ia  korapoz.jjpyj, n ieap łaśc iw ie  do kośc io łó w  po w p r o w a d z a n y c h ,  s a m o w o lą  
c h ę tn y c h  do p o p isu  am a to ró w .

Podobno  n i e z a d łu g o  n a  c h ó r z e  k a t e d r a l n y m  d a  s ię  s ły s z e ć  „ M is s a  p u l c h e r -  
r i m a “ k s .  Pękła,-;  d a w ń eg o  d y r y g e n t a  k a te d ry 1, w a r s z a w s k i e j  z X V lI - g o  w ie k u .  
K o m o b z y c y ą  t ą  c liór  k a t e d r a l n y  p r z y p o m n i  d a w n e  c z a sy ,  k ie d y ,  n a  c h ó rz e  ty m ,  
ro z b rz m ie w a ł} 7 p r z e ś l i c z n e  p i e n i a  ro n a ty s tó w .  K s .  I% O ruherski.

2 C o r e s p o j - j - d . e x 1. c 3 r e .
Z iliewirkowa, g u b .  W o ły ń s k ie j .

Oddawfia  j u ż  w k o śc ie le  N ieW irk o w sk im  d a w a ła  s-ię u c z u w a ć  p o t r z e b a  no-  
wy.cli Sfc-sBiw, a k S E r  obec u b ó s tw a  p a r a f i i  i iu n y c l i  g w a ł to w n ie j s z y c h  p o t rzeb  
kościo-ła, o o r ^ n a c l i  t ru d n o  by ło  m y ś l m y  K is i ły  j u ż  dz ięk i  g o r l iw o śc i  p o p r z e d ­
n ik ó w  H o i c h ,  g w a ł to w n ie j s z e  p o t r z e b y  z asp o k o jo n e  z o s ta ły ,  o t r z y m a w s z y  z a p e w ­
n ien ie  od m ie jsc o w eg o  w ła ś c ic ie la  p..M., o p r z y j ę c i u  p rz e z e ń  w  p r z e w a ż n e j  czę ­
ści k o sz tó w  n o w y c h  o rg a n ó w ,  w s ze d łem  w z e s z ły m  r o k u  w  u k ła d y  z f i r m ą ł B r M  
B l o n ib e r g j w  W a r s z a w i e ,  k tó r a  m i p o s t a w i ła  sk ro m n ie j s z e  od in n y c h  w y m a g a n ia .  

R a k o ż  w  S t y c z n iu  b. r. s t a n ę ł y  w kosdiele  t u t e j s z y m  o r g a n y  o 10 - iu  g łosiff li  -($ 
w m a n u a le  i Bi*w4'pedale) ,  s y s t e m u  s to żk o w eg o ,  k tó re  z y s k a ł y  'Pg-wlnCT1 p o c h w a łę  
osób m u z y k a l n y c h ,  t a k  z a  ł a d n ą  s t r u k t u r ę ,  j ą k Ł p r z e d c w s z y s tk i ę jh  -za p e łn e  g ło -  
s y .  t s ^ zeg-ólnie m iłe  s ą  g ło s y :  p r y n e y p a ł ,  y io la  di G a m b a  i a eo ln ią .  W ielo  
ósob od radzaJaC pii  s t a w ia n i e  o rg a n ó w  w  z im ie ,  t łu m a c z ą c ,  że  d rzew o  może b y ć  

Jawie/m, a  w lec ie  rozeschnifS s ię  i o r g a n y  b ę d ą  p i szczeć ;  zau fa łę in  p. B lo m b e r -  
g w i  i n ie  zaw m ^łen i  się; pom im o bow iem , że 'od w cffiśtfcj  w io sn y  o k n a  w k o ­
śc ie le  o t w i e r a j ą  się  c o d z ie n n ie * ) ,  d o ty c h c z a s  żad n eg o  św is ta n i a ,  lub  fa łs zu  n ie  
s lyc li l tć ,  n ic  s ię  -pie p a c z y  i n ig d z ie  j śz p a r  ż a d n y u h  n iem a .  Nie  m o g ąc ,  j a j o  
iiiegTOBcy a l i s t a  m ów ić  szczegó łow o  o m ec i ia n iz m ie  ty c h  o rg am iw ,  w sp jp n n ę  ty lko  
oKndetacdi r z u c a j ą c y c h  się  w B s z y  n a w e t  p ro fan o w i.

R e g e s t r y  t a k  s ą  u rz ąd z o n e ,  że  s ię  o t w i e r a j ą  za  lek k ie m  p o c ią g n ię c ie m ,  j a k  
ró w n ie ż  z a  d o tk n ię c ie m  z a p a d a j ą .  R e g e s t r a  k o m b in a c y jn e  s ą  d wa :  p o łą c z e ­
nie m a n u a łu  z p e d a łem  i t u t t i .  M iech y  s y s te m u  m a g a z y n o w e g o  s k ł a d a j ą  s ię  
z  dw óch  p o d a w a ć z y  i r e z e r w u a r u ,  a  p o r u s z a j ą  s ię  r ę k a  i m a j a  tę z a le tę ,  że n ie  
m e c z ą  b a rd zo  k a .lkan is ty ,  bo p o w o ln ie  w y d a j ą c  z s ie b ie  p o w i e f c ę ,  n a w e t  p r z y  
g rz e  n a  p e łn y m  o rg a n ie ,  d a ją  m u  cza s  n a  w y p o c zy n e k .  K l a w i a t u r a  u m ie sz cz o n a  
tak ,  że g r a j ą c y  s ied z i  t w a r z ą  do o ł ta r z a .  S zk o d a  ty lk o ,  że  ów grajaje-y n ie  z u ­
p e łn ie  j e s t  K id p o w ie d n i  do t a k  p ięk n e g o  instrum/Mitu.  Ale dz ięk i  Bogni, n ie ­
k tó rz y  p a ra f ia n ie  o ś w ia d c z a ®  chęć  z a p e w n ie n ia  l ep sze g o  u t r z y m a n i a  o r g a ­
n iśc ie ,  w ó w cz as  z aś  od o r g a n i s ty  m o żn a  będzie  w ię k s z y c h  w y m a g a ć  k w a l i f i -
kae.yj. T y m c z a s e m  B f o  z a p ł a ć  p. B lo m b erg o w i  z a  su m ie n n e  w y k o n a n ie  ro b o ty ,
a  p .m l. z a  h o jn ą  n a  te n  cel  ofiarę, k tó re j ,  j a k  m a m y  n a d z ie ję ,  to .  o f ia ro d aw ca
1 n a  in n e  cele  n ie  odmówi.

P ro b o szc z  p a r a f i i  N ie m irk o w s k ie j ,  ku. L eop o til;Ę zu m a n .

*) -.leżeli tak d łużej  pozostanie ,  o rgan od wielkie®! p rzeciągli  .rozstroi się , drzewo 
Się ppp'a'cz-y i w kró tce  in s t ru m e n t  ł a d n y  s ta n ie  s i ,ę ,n ie u ży teczn y m . (Prz. lied .)

Redaktor i Wydawca ks. dr Teofil Kowalski.
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